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Cena nstmern 1-0 ten.

SOSNOWIEC. — środa 16 maja 1917 rok a. Rok VJ1T.

.Cena-ogłoszeń:, na l-ej stro­
nie wiersz petitowy m. i .50 
na ill-ej stronie- 0.75 f. 
na IY-ej stronie—0.50 f. 

• n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — . mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po ‘ 8 
fen. za wyraz.. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się p©d JSTa 1-ym 
przy u l . . Krzywej w Sos­
nowcu. Telefon AT* 298,

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra®, Sosnowiec.

Prenumerata wynosi: Z odno-
śzenieni rocznie m. 22.50 — 
półrocznie rn. 1 .25—kwar­
talnie m. 5.65—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową i m. O f. miesięcz­
nie. Cena numeru poje­
dynczego — 10 fen.

Redakcja otwarta od 8 rano 
do 7 wieoz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie 
u l.  Małachowskiego 9, w Dą­
browie uf. Sienkiewicza -.M

B>3El E S  Bi I K  V O L I 1 Y C Z S Y ,  S P 0 Ł E C Z S Y  * L I T E R A C K I

. . Znakom ita artystka Teatrów W arszawskich,

W  o t o c z e n i u  w l a s i e )  d o b o r o w e j  t r o p y  z ł ó ż  > n p j  z  1 8  o s ó b .

T E A f B  Z  'M O W Y  — Tylko 5 występów.
Ś ro d a  16 m a ja  , I  C zw artek 17 q»aja |  P ią tek  18 m aja

B e o r g c t a  t  g i l b e r t a  I  Stszantda 1
. L ekka k o m e d ja .»  3 ak tach . |  — K om edja w 3 ak tach . — |  K om edja w 3 ak tach

S obo ta  19 m ajti ’ I  N iedziela 20 m aja

10-ciu z {Powiada. I Bad się podofiać mężowi
Sztuka z dziejów  P i  p .  Ś -  »  3 ak tac h . |  — K rotochw ila w 3 ak tach . —

Bilety w cześniej nabywać m ożna w Księgarni W iedza.

.'Harfa Karmel —  A aorycy Karolieki
z a r ę c z e n  i,

B ędzin — w t t a j a  1917 roku . — W arszauin.

VI sprawie bonów.
Każdy człow iek ma sw oje kło­

poty i zmartwienia, które go  
prześladują. Ma je również każ­
da instytucja, korporaęja, każde 
m iasto, w ieś i t. p. Są troski 
dnia codziennego, na które znaj­
dują się  rożne leki,' to też każ­
d e  m iasto (o ile są to troski 
m iasta) stara się  troski te zmniej 

szać różnemi sposobam i. S osn o­
w iec żyje jednak w. jakichś sp e­
cjalnych warunkach. Gdyby prze­
ciętny m ieszkaniec, każdego in­
n ego  m iasta starał się w chao­
sie  życiowym  naszego m iasta  
rozejrzeć; gdyby poznał nasze, 
specjalne sosnow ieckie, horen- 
dalne pod niejednym  w zględem  
stosunki, oniem iałby z przeraże­
nia: jak ludność Sosnow ęa m o­
że niektóre sprawy szeroki ogół 
obchodzące tak bagatelizować i 
nie przeciwdziałać panującej u 
nas niezdrowej atm osferze.

Atm osfera rzeczywiście z każ­
dym  dniem  sta je  się  coraz bar-, 
dziej nie do zniesienia* z pow o­
du w ypuszczonych przez rozma­
ite instytućjf;.bank, ą n aw etp cH  
jedyńczych spekulantów  i bony. 
Byłoby jeszcze pół biedy, gdyby

wartość tych bonów  nie była 
zależną od takiej czy innej fan­
tazji „czarnej giełdy". Ale w łaś­
ciciel różnych bonów  nigdy nie 
jest pew nym , czy za godzinę 
lub za dw ie, w artość jego sum y  
w bonach nie zm niejszy się w 
kieszeni, naw et bez przeprowa­
dzenia jakiejś, „tranzakcji". Naj­
więcej cierpi na tym  szeroki o- 
gół . m ieszkańców . Toć dzięki 
bonom  zarobki wszystkich o- 
grom nie się  zm niejszyły. Pra­
cow nik otrzymał pensję w bo­
nach, według wartości, jaka na 
owych bonach figuruje, tymcza-r 
sem  nikt inaczej bonów  nie  
przyjmował jak rubla za 78—80 
kop. Sytuacja stawała się  nie 
do zniesienia, w reszcie w ładze 
okupacyjne wydały rozporządze­
nie, m ocą którego bony wartości 
powyżej 20 kop. zostały z obiegu  
w ycofane, o ile nie będzie na tych  
że bonach oznaczona wartość 
ich w markach. Rozporządzę 
nie to w ydanem  zostało: 1) w  
celu ukrucenia spekulacji, 2) na 
rynku miała Się pokazać nowa 
polska marka, ■

f r TyinozdsąjSfp  ̂
je st w  posiadaniu znacznej iloś­
ci bonów , z którą nie m oże so ­

bie dotąd poradzić, gdyż płacić 
bonam i nie m ożna, albowiem  
nikt bonów  nie chce przyjmo­
wać, ani też „kantory" niechęt­
nie sk łonne są wym ieniać bony  
na marki. Nie wypada nic inne­
go , jak z każdym rublem cho­
dzić do banku, by zadość uczy­
nić w ym aganiom  rozporządzenia

i bony ostem plow ać. Tu jed­
nak kończy się wędrówka w łaś­
ciciela bonów  i... zostaje od 
okienka banku handlow ego od- 
odprawiony z „kwitkiem". Jak  
się dow iadujem y, jednak w naj 
bliższych dniach w ydane będą 
przez p. Szefa Administracb  
przy gen. - gu b em atorstw r  
W arszawie, przepisy U . czące  
ostem plow ania b o  n ó w. 
B y ł o b y t o b a r d z o  po- 
żądanem , p o n i e  w a ż naj­
więcej cierpią na tern biedaęy, 
którym w ostatnich czasach pra 
codaw cy wypłacili zarobki bona­
mi Banku H andlow ego, na które 
dzisiaj nawet Bank Handlowy 
nie chce patrzeć, a fp rzecież ci 
ludzie muszą żyć i istnieć.. Bo­
ny Banku H andlow ego to rze­
czyw iście choroba społeczna na 
gruncie Sosnow ca, którą po­
winni leczyć ci, do których 
uzdrowienie tych stosunków  na­
leżeć powinno.

V.

Z zebrania Techników.
W niedzielę, d. 13 bfn. o  g o ­

dzinie '3 po południu w  lokalu  
w łasnym  przy ulicy Czystej Na 9, 
odbyło się  ogę ln ę  roczne zebra 
nie członków  Stowarzyszenia  
Techników Zagłębia.

Porządek dzienny zebrania 
był następujący:

1.) O dczytanie protokułu po­
przedniego zebrania' z dnia 18 
marca r. b.; 2) Sprawozdanie Za­
rządu i Komisji rewizyjnej; 3) 
Zatw ierdzenie proponow anego  
na rok T 917 budżetu; 4.) W ybo­
ry Zarządu f  Komisji rewizyjnej; 
5) . Zmiana składek członkow ­
skich z 15 rubli -na 36 marek  
rocznie i w pisow ego z 5 rubli 
na 12 marek; 5) W nioski i dy­
skusją nad przedstawiony® do  
z a t w  i e  r d z e  n i a regula­
m inu „o sądach rozjemczych".

Zebranie zagaił, ustępujący  
na w łasne żądanie ze stanow is­
ka zastępcy przewodniczącego, 
dyrektor Gayczak.

Na przew odniczącego zebra 
nia je d n o g ło ś n ie p o w o ła n y  zo­
stał . p. A leksander Tyszka, na 
sekretarza p. Stanisław Rosz­
kow ski; A'-;./;; 7

Po odczytaniu protokułu z po 
przedniego. zebranif,>sprawozdą

czakowi, Obrąpalskiem u i. Be- 
reszce.

Na koniec ogó ln e  zebranie  
wyraziło serdeczne sw e podzię­
kow anie ustępującem u ze 's to n o  
wiska zastępcy przewodniczące­
go  p. dyr. Gayczakowi za prace 
położone w kierunku rozwoju 
Towarzystwa. Zebranie zam knię  
to o  godz. 9 i pół w ieczorem .

M. D.

nia Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej, zatwierdzono jednogłośn ie  
budżet na rok bieżący.

N astępnie przystąpiono do wy 
borów Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej. Pó obliczeniu głosów , 
w iększością wybrani zostali:

Do Zarządu: na przewodniczą  
cego  p. Stanisław G adom ski i 
na członków  pp. Czesław Be- 
reszko, Ignacy Obrąpalski, .Jan  
Przedpełski, W ładysław Horko, 
dr. B olesław  Łaszczyński, Jerzy  
Póbóg-Krasnodębski, Bolesław  
Tołłoczko, Stanisław M uszyński, 
Leon Rudowski, Edmund Kra- 
snodębski, Eugenjusz Janiszew ­
ski, W iktor Strzyżewski, W ik­
tor Filipczyński i Jerzy Bertoldi.

D o Komisji Rewizyjnej: pp. 
Bronisław Jasiński, Edmund Te 
iakowski, A leksander Tyszka, 
Stefan Łukowski i Henryk Wo 
jewódzki.

Zm ianę rocznych członkow ­
skich składek, jak również wpi­
sow ego  ogó ln e zebranie bez dys 
kuśji zatwierdziło.

Co się zaś tyczy zatwierdze­
nia regulam inu „o sądach roz­
jem czych" to przedstawiony pro 
jekt przez o g ó ln e  zebranie - przy 
jętym  nie został, a natom iast 
poleconojpprąęow anie now ego

j P;rpjektpf|pp;Ddyj.̂ i{tpr0Wj[ Qay.

W sprawie 
o d b u d o w y  kraju.
W związku ze sprawam i, do* 

tyczącem i odbudow y kraju, które 
będą om aw iane na przyszłym  
zjeździe przem ysłow ców  budo­
wlanych, , zabiera głos organ  
specjalny „Der W iederausbau"  
w artykule „Bauten in Kónig- 
reich Polen".

Czytamy w. nim co następnje:
„Przemysłowi budowlanem u  

niem ieckiem u nadarza się dobra 
okazja współdziałać użytecznie  
w : P o  i s c e, gdyż acz­
kolwiek inżynierowie p o 1- 
s c y dostarczą głów nych sił 
do wypracowania i nadzoru nad 
robotami budow lanem i, lecz  
zwrócona będzie uwaga i na in­
żynierów niem ieckich, których 
w ykształcenie i praktyka życio­
wa nadaje się w yśm ienicie d o  
tych robót. Inżynierowie n ie­
m ieccy z wyższem  w ykształce­
niem  będą m ieli w najbliższych 
latach duże pole do działania w  
Królestwie P olskie® , specjalnie  
w zarządzie krajem, bez w zglę­
du na to. czy dotychczasowy  
czysto niem iecki zarząd cywilny  
przejdzie stopniow o w  ręce pol­
sk iego  zarządu królew skiego, 
czy też inne koła kierownicze 
utw orzone zostaną, jest rzeczą 
jasną, że w tedy nastąpi duże  
p ole do działania i dla n iem iec­
kich firm przem ysłowo-budowla- 
nych. Dla w ykonywania dużych  
robót betonow ych i z żelaza, a 
w szczególności dla robót ziem ­
nych, zakrojonych na dużą m ia­
rę, istnieje m ało firm czysto- 
polskich. Na tym  polu dużą 
działalność rozwinąć m ogą nie* 
m ieckie firmy przem ysłowo-bu- 
dow lane. Uczyniły to już n iektó­
re firmy niem ieckie, zakładając 
now e biura jeszcze z a . ęzasów  
gpspódarki rosyjskiej. Zakładanie 
takich filji. należy doradzać ; ro­
dzajem  próby choćby ze w zglę­
du na zam ów ienia rządowe ima 
dokładne i prędkie zapoznanie  
się  z warunkami m iejscow em i. 
Do tego  konieczna jest zpajo-
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Aapka terenu walk krwawych na zachodzie,

mość języka miejscowego. Ra­
dzimy więc, by nasi młodzi in­
żynierowie i technicy przemy- 
słowo-budowlani' uczyli się języ­
ka polskiego".

na tę drogę, na którą weszła 
skrajna lewica w Zimmerwal- 
dzie“.

Zygzaki,
Mowa Lenina. „Ratujcie dzieci"!

zbratani hasłem!...
Na konferencji socjalnej de­

mokracji w Petersburgu wygło­
sił mowę Lenin, k tó ra , tyle 
wzburzenia wywołała w Rosji. 
W całości dopiero w ostatnich 
dniach podała ją gazeta Plecha- 
nowa „Jedinstwo". Lenin utrzy­
muje, że jeszcze dawniej prze­
powiadał, iż w razie zwycięstwa 
rewolucji możliwym jest w Ro­
sji szowinizm republikański, który 
musi doprowadzić do umocnie­
nia władzy Wielkorusów nad in 
nymi narodami. W obecnym 
przewrocie popełniono wielki 
błąd: „władzy nie wziął zaraz w 
swoje ręce proletarjat miejski i 
wiejski i to wówczas, gdy tem u 
nikt nie mógł przeszkodzić. 
-Trzeba zatem pomyłkę napra­
wić i żądać, aby ster państwo­
wy pochwyciły rzesze proletarja- 
■tu, aby nastąpiło istotne wyrze­
czenie się aneksji i zerwanie, z 
interesami kapitału. Słowom Mi 
lukowa i Guczkowa o wyrzeka­
niu się zaborów nie można da­
wać wiary. Kapitaliści działają 
.wpgóle z pomocą oszustwa i 
i przyrzeczeń. Trzeba zmienić 
panowanie klas, obalić kapitał. 
Tego nie robi się z pomocą 
manifestów. Obecny Rząd tym ­
czasowy należy zdemaskować. 
Ideałem „bolszewików" jest nie 
republika parlamentarna, ale re­
publika Rad delegatów  robotni­
czych i żołnierskich". W dalszym 
-ciągu wywodów swoich stawiał 
Lenin za wzór, państwo, które­
go obraz dała komuna paryska. 
Policja, armja i urzędnicy powin­
ni być zniesieni. „Nazwę socjal­
nej demokracji — zakończył — 
też winniśmy porzucić. Trzeba 
utworzyć nową międzynarodów­
kę, partję komunistyczną. Na 
zachodzie nie mamy jeszcze 
•zwolenników, gazety nasze są 
•marne, a przywódcy siedzą w 
.więzieniach;’: Lecz -trzeba wejść

Niech łza nie świeci 
w oku wygasłem

i pierś zapadła
skargi nie nieci: 

Dajcie... nam... jadła!..
Odzież z... nas... leci!".

O, miejcie litość
nad biedną dziatwą: 

spólnemi siły
pomóc jej łatwo;

tylko spróbujcie
(miłość nie zgasła!) 

o p o d a  t k u j c i e
się w imię hasła:

najmniejszy datek
skarbem się stanie 

dla biednych dziatek — 
przez zmiłowanie!...

...I bez wawrzynu
przykład zaświeci!.

'  f\ więc—-do czynu:
„Ratujcie dzieci!..'"

Eka.

K r o m k a .
Z Sosnowca.

wanie odbędzie się w sposób 
następujący: Wyborca, zaopa­
trzony w swój paszport, uda się 
osobiście, do tego lokalu wy­
borczego, w którym został do 
listy zapisany. Podział miasta 
na okręgi pozostaje niezmienio­
ny, a mianowicie:

O k r ę g  1, dla mieszkań­
ców śródmieścia, Starego - So­
snowca, Radoęhy i Puszkina. 
Biuro okręgu mieści się przy 
ul. Modrzejowskiej Ns 4, w lo­
kalu dawnej kawiarni Wiedeń­
skiej, na 1 piętrze.
. O k r ę g  I I ,  dla miesz­
kańców Pogoni łącznie z dom a­
mi familijnymi Dietla i Hulczyń- 
skiego. Biuro fnieści się przy 
ul. Orlej w domu D-ra Żołę- 
dziowskiego, parter.

O k r e g  I I I .  d 'a miesz­
kańców Sielca, Konstantynowa, 
.Środuli, Dębowej - Góry, wal­
cowni T-wa Hr. Renard. Biuro 
mieści się na rogu ulic Sielec- 
kiej i Renardowskiej Ns 58, 1
piętro.

O k r ę g  I V,  dla miesz­
kańców Modrzejowa. Biuro 
mieści się w Modrzejowie, ry­
nek.

O k r ę g V, dla mieszkań 
ców Milpwię. Biuro mieści się 
w kasynie kopalni „Wiktor".

W lokalu wyborczym otrzy­
muje wyborca po przedstawie­
niu paszportu kartę wyborczą, 
urzędowo ostemplowaną, przy- 
czem uczyni się w paszporcie 
znak stemplowy jako dowód 
wydania kartki wyborczej. Wy­
borca wypełnia kartkę wybor­
czą bez świadków, wpisuje je­
dynie numer tej listy kandyda­
tów, za którą się oświadcza. 
Jeżeli kilka list jest ze sobą 
złączonych, należy wpisywać 
tylko jegęń numer. Po wypeł­
nieniu nąleży. kartkę Wyborczą 
złożyć tak, aby pismo nie było 
widoczne i przystąpić do prze­
wodniczącego.

Jeżeli wyborca nie umie Czy­
tać ani pisać, może powołać do 
pomocy w wykonaniu czynnoś­
ci wyborczej, osobę postronną, 
w lokalu wyborczym znajdującą 
się.

Głosowanie zostaje zamknięte 
z upływem przeznaczonego na 
to czasu i z chwilą, gdy ostatni 
z wyborców, znajdujących się 
jeszcze, wówczas w lokalu wy- 
borczem, odda swój głos.

Na zakończenie odczytano od ­
powiedź Rady Stanu, jaka na­
deszła na imię Polskich Związ­
ków Zawodowych na wysłaną 
w dniu 29 kwietnia rezolucję 
w sprawie aprowizacyjnej.

Z iem niaki do sadzen ia . Ko­
misja Zasiewów przy Radzie 
Miejscowej Opiekuńczej zawia­
damia, że od 14 maja r. b. 
sprzedaje ziemniaki ną kartki 
niebieskie i żółte powtórnie.

program ściągnie niewątpliwi- 
całą muzykalną publiczność na 
szego miasta.

Bliższe szczegóły podane bę­
dą wkrótce.

„ Jen iec" . Otrzymaliśmy bk 
15 „Jeńca" tygodnika polskiegp 
w Gardelegen. Cały num er po­
święcony jest Konstytucji m ajo­
wej.

Chleb d odatkow y . Z zapa­
sów, niepodlegających rekwizy­
cji, Biura Kupieckiego Cesar­
skiego Naczelnika Powiatu za 
miesiąc maj wydawany będzie 
chleb dodatkowy, a mianowicie:

1) począwszy od 19 maja jed­
norazowo po 1 funcie polskiej 
wagi chleba na jedną głowę, za 
okazaniem kart żywnościowych 
(legitymacji),

2) począwszy od 30 maja jed­
norazowo po 1 funcie polskiej 
wagi.chleba na jedną głowę, za 
specjalnemi dodatkowemi kar­
tami chlebowemi, które w dniu 
29 maja w miejscach wydawa­
nia kart chlebowych należy 
odebrać. Cena chleba dodatko­
wego wynosi 18 fen. za funt.

G ospoda M ieszczańska. W
środę, 16 maja w lokalu Gospo­
dy Mieszczańskiej o g. 8 w. 
p. Jadczyk wygłosi pogadankę 
na tem at sprawy polskiej w 
Chwili obecnej.

L o te rje  k lasyczne. Ciągnie­
nie 4-ej klasy loterji klasycznej 
R. G. O. odbywać się będzie w 
dniu 15 i 16 bm. Jednocześnie 
z dobieganiem do końca pierw­
szej loterji, organizowana jest 
druga, której bilety będą już, w 
sprzedaży od 1 sierpnia, a ciąg­
nienie pierwszej klasy odbywać 
się będzie w dniu 15 i 16sierp- 
nia. WobA: wielkiego zapotrze­
bowania na losy loterji, krajo­
wej, liczba ich w przyszłej lo­
terji będzie powiększona, przy- 
czem zarząd loterji skieruje ca­
łą nadwyżkę losów do naszych 
większych miast , prowincjonal­
nych, gdzie, jak wykazała obec­
ną loterja, zapotrzebowanie ń.a 
losy R. G. O, jest bardzo duże. 
Prócz tego zarząd Loterji dąży 
do oddania losów w możliwie 
większej ilości w ręce facho­
wych kupców w najrozmaitszych 
gałęziach handlu, gdyż ci, jak 
się okazuje, są w stanie najle­
piej obsłużyć publiczność.

Z w yborów  do  Rady M iej­
sk ie j. Komisarz Wyborczy za­
wiadamia, że wybory z kurji
6-ej odbędą się nieodwołalnie ,w 
niedzielę dn. 20 b. r., od godz. 
9-ej do 11-ej rano i od 2-ej 
do 6-ej popołudniu. Z kurji 6-ej 
złożono 6 list kandydatów.

Głosować mogą tylko ci, któ­
rzy zapisali się W swoim czasie 
do kurji 6-ej i" otrzymali odpo­
wiednią adnotację w sWoim pasz­
porcie. Wybory są tajne.- Głosó-

(Jn iew ażn ien ie  listy. Z po­
wodów niewypełnienia koniecz­
nych formalności wyborczych, 
lista socjal-demokratyczna zo­
stała przez p. Komisarza wybor­
czego unieważnioną.

W iec robotn iczy . W niedzie­
lę 13 maja w sali Związku Że­
laznego na Pogoni odbył się 
wiec sprawozdawczy z przebie­
gu strejku, jaki miał miejsce w 
ostatnich dniach w Zagłębiu. 
Po zagajeniu zebrania na prze­
wodniczącego zaproszonym zo­
stał p. J . Jadczyk, który, ze 
swej strony na asesorów po­
prosił pp. R. Skorupę, P. Sidłę, 
Rudzkiego, Dubińskiego, Szotta 
i Piekarskiego, sekretarzował 
p. M. Nowak.

Sprawozdanie zdawali: pp.
Szott — z kop. Hr. „Renard", 
Flak — z Milowic, Pasek — z 
Piasków, Czupryn — z Saturna, 
Piotrowski —• z Grodźca, Gębo- 
rek — z kop. „Jowisz", Leś­
niak — z Lagiszy, Piekarski — 
z Dąbrowy. Po zdaniu sprawo­
zdania p. Jadczyk w streszcze­
niu scharakteryzował ogólny 
przebieg strejku i podkreślił ko­
nieczność należenia robotników 
do Związków Zawodowych. Wiec 
zrobił na zebranych dobre wra­
żenie i w znacznym stopniu 
przyczynił się do wzajemnego 
zrozumienia interesów robotni­
czych na tlę ekonomicznym.

O o c h ro n ę  drzew  o w o co ­
w ych. Mimo przestróg, wiele 
osób zrywa zawsze wielkie iloś­
ci gałęzi kwitnących drzew owo 
cowych, to też nim nasze gru­
sze i jabłonie pokryje biało - ró­
żowe kwiecie, nim uczestnicy 
wycieczek udadzą się na wy­
cieczki podmiejskie, by i  pęka­
mi białego kwiecia powrócić dó 
miasta, przypomnieć warto, że 
jest to wielka krzywda wyrzą­
dzana właścicielom sadów owo­
cowych.

w tej kwestji należałoby wy­
dać rozporządzenie, na mocy 
którego, ci którzy niszczą drze­
wa podlegaliby karze,, tak jak 
to ma miejsce w innych kra­
jach.

B enefisow e p rzedstaw ien ie .
W czwartek, 17 maja w sali 
teatru „Momus" na Pogoni o g. 
8 i pół wieczorem odbędzie się 
bsnefis zasłużonej i znanej w 
mieście naszem artystki dram a­
tycznej p. Anieli Zarębskiej.
Odegrana zostanie sztuka w 3 
aktach z 1831 r. p. t. „Jeszcze 
nie zginęła", na zakończenie 
„Za oceanem ". Bilety wcześniej 
nabywać można w księgarni 
W-nej Bartnikowej na Pogoni.

W ieczór operow y. Marja Ka­
mińska Latoszyńska, znana i 
ceniona primadonna opery War­
szawskiej urządza 27 maja kon­
cert operowy. Na program zło­
żą się arje z oper Moniuszki, 
Zalewskiego, Pucciniego i Ver- 
diego. Niezwykle interesujący „a 
dotąd w Sosnowcu niesłys?ańy

W ieczór odczytow y. W so­
botę d. 19 maja r. b. o godz.
7-ej wieczorem w sali Związku 
Żelaznego na Pogoni odbędzie 
się „Wieczór odczytowy", urzą­
dzany staraniem Ligi Kobiet P. 
W. w Sosnnwcu.

Odczyty wygłoszą: p. Zofja
Moraczewska „O historji rozwo­
ju ruchu kobiecego"; p. Zofja 
Daszyńska-Golińska „O prawach 
wyborczych kobiet"; i p. Helena 
Witkowska „O roli kobiety w 
historji".

W ielki k o n ce rt. Wielki kon­
cert, zapowiedziany pierwotnie 
na 12 maja, został odłożony na 
22 maja, wskutek powołania do 
wojska p. Zdzisława Birnbaumą. 
Jego  zaś miejsce zajmie pierw­
szy skrzypek Filharmonji War­
szawskiej p. Ludwik Holcmank 
który oddawna znanym jeśt 
warszawskiej publiczności i da- 
wał już niejednokrotnie swoje 
koncerty z wielkim powodze 
niem. Q pannie Fam iljerówni| 
Cała prasa warszawska wyrażą 
się jednogłośnie nader pochleb­
nie, sławiąc ,; jęj, ,nad?wycżajn§ 
technikę i subtelną grę fortepią- 
nową. Panna Familjerówna pp 
ostatnich swych koncertach w 
Warszawie zalięzoną została dó 
pierwszorzędnych pianistow'wif- 
tuozów spółczesnych. Co się 
zaś tyczy gry P* Elęgo Kochań­
skiego, to melomanów naszego 
miasta czeka istotnie nielada 
uczta artystyczna, gdyż rozko­
szując się tonami jego czaro­
dziejskiej wiolonczeli, zapomina 
się o troskach i goryczach, te | 
ciężkiej chwili, jaką obecnie 
przeżywamy. Pan Kochański, 
koncertmistrz Filharmonji War­
szawskiej, jest oddawna ulu­
bieńcem publiczności i gdzie 
tylko występuje z koncertem , 
przyjmowany bywa entuzjastycz­
nie.

Bilety są do nabycia W księ­
garni „Wiedza",

Teatr i Muzyka.
T eatr Zim owy. W środę d. 

d. 16 bm. pierwsze przedstawia 
nie znakomitej artystki scen 
warszawskich Mary Mrozińskiej 
w otoczeniu własnego doboro­
wego zespołu artystycznego, zło 
żonego z 18 osób. Odegrana zo 
stanie arcywasoła, pełna dowci­
pu komedja Coolusa p. t. „Geor- 
geta i Gilberta". We czwartek 
„Aszantka" znakomita komedja 
Perzyńskiego,

Z Niwki.
W dn. 12 i 13-tym bm. amatorzy 

członkowie miejscowego T-wa 
Muzyczno-dramatycznego wspól­
nie z profesorami miejscowej 
szkoły realnej imienia St. Strą- 
tilaty na korzyść tejże odegrali 
pięcioaktowy, dram ąt „Tamten". 
W dniach tych publiczność, wy­
pełniającą po brzegi salę T-wa 
szczególniej w dniu drugim 

-składająca się ze sfery robotni­
czej;.., młodzieży, urzędników 
wojskowych: ,.C.< j $ . Ąustrjąckp- 
węgierskich, . miała sposobność
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^zapoznać się z działalnością ad­
ministracji rosyjskiej przez jej 
żandarm erję i innych „do 
szczególnych poruczeń“ duszącą 
do tak niedawna w sposób 
prawny lub bezprawny a bez­
względny wszystko to co było 
najlepsze, najzdrowsze w naro­
dzie, ,

W wykonaniu wzbudzili p o ­
dziw iście grą artystyczną pano­
wie: prof. Budryk w roli Kometa 
Nikiforowa, następnie jenerała 
żandarmów ■ Horna, członek 
T-wa p. Cz. Grajnert — poru­
cznika Botkina zewnętrznemu 
wyglądowi którego, podstawie 
i intonacji głosu najzupełniej 
nic zarzucić nie można; ode­
grali dobrze prof. Jan  Stratilato 
pułkownika Korniłowa, który 
szczególniej w akcie lV-tym — 
śledztwo, miał dobre momenty 
ziście żandarmskim, juda- 
szowskim sprytem wymuszając 
zeznania. Patrząc ogólnie nie 
dziw było zauważyć na twa­
rzach  publiczności wrażenia, 
które w tymże IV-tym akcie 

. patrząc na doskonałą grą p-nny 
J .  Krygierówny w roli matki i 
i p. Wł. Stratilato - Kazimie­
rza, ukradkiem ocierała łzy... 
.podczas gdy w akcie pierwszym 
nad grą p-ny R. Krygierówny w 
roli restautorki Matatkowskiej 
wybuchała niepowstrzymanym 
(Śmiechem. Szkoda tylko, że 
.główną rola Anny, niefortunnie 
złożona w ręce zkądinąd do­
brej artystki - amatorki, brakiem 
odpowiedniej postawy, szcze­
gólniej modulowania głpsji ,:ę^y-. 
piła zcjrzyt nie dó powetowania 
najbardziej w akcie- V-tym, na 
Sybir, gdzie wyrażenie „będę 
kochała ciebię w Tamtym" — 
przedstawiła publiczności zupeł- 
snie niezrozumiale. Oddawszy 
•wszystkim poszczególnie wystę­
pującym , uznanie nie można 
n ie  zwrócić uwagi na grę p. J . 
Wirttera w roli kapitana, który 
ostatnią chwilę przedsamobój- 
stwa oddał w sposób rtader 
psychologiczny, pominąwszy kar­
kołomne salto - mortale w 
momencie padania po wystrzale 
w skroń.

Zasługę zaś, że tak trudną 
'rzecz odegrano z zupełnem ża- 
'dowoleniem oddać trzeba dyre­
ktorow i T-wa i reżyserowi tejże 
•p. E. Winterowi, tembardziej, 
że z długoletniej pracy Jego 
korzystają miejscowy Komitet 
IRątunkowy, Macierz Szkolna, 
-mogąc w każdej chwili z porno 
<ą zgranych już amatorów przy­
n ieść korzyść, rozrywkę miej­
scowej ludności, swe grosze w 
fen  sposób składającej na ofia­
rę. biednych dzieci, szkoły wyż. 
wym. ze względu na minimalną 
szkolną opłatę, pozwalającej ko 
szystać z niej masie uboższej i 
ubogiej miejscowej ludności,
przypom inając tern dewizę „bie-
<dni dla biednych".

(Oby nadal wszyscy jak rów­
nież zajmujący stanowiska o- 
piekunów o ile możności przy­
nosili w tak trudnym czasie 
spokojną a zgodną pracę).

Roboty górnicze na miejsco­
wej kopalni „Jerzy" zostały 
przerwane z powodu popsucia 
się maszyn wodnych. Pod szy­
bem głównym* woda na trzy 
czwarte mtr. wysokości. Zanim 
wznowioną zostanie praca pod­
ziemna, potrwa dłuższy okres 
czasu.

stwa i literatury Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego w 
dniu 25 kwietnia r. b. roztrzy- 
gniętą w myśl uchwał powzię­
tych przez Akademję Umiejętno 
ści w Krakowie na posiedzeniu 
lutowym r. bież.

Brak m iejsc w szpitalach.
Warszawskie szpitale s ą tak 
p r z e p e ł n i o n e ,  że na 
ostatniem  posiedzeniu Rady 
Miejskiej wniesioną została in­
terpelacja skierowana do magi­
stratu następującej treści:

„Z powodu złego odżywiania 
się ludność masowo choruje, 
szpitale zaś są przepełnione i 
zdobycie miejsca jest nadzwy­
czaj utrudnione. Wobec tego, 
co magistrat zamierza uczynić, 
ażeby zapobiedz brakowi miejsc 
i jak przedstawia się wogóle 
stan szpitalnictwa?

Na tę interpelację m agistrat 
udzielił radzie miejskiej odpo­
wiedzi, zaznaczając w niej, m ię­
dzy innemi, że ze względu na 
zwiększone potrzeby ludności, 
zarząd miejski urządził już w 
czasie wojny 10 nowych zakła­
dów na ogólną liczbę 2,850 
miejsc. W r. 1914 było mięjsc 
szpitalnych i przytułkowych 
5,586, dziś miasto posiada 8,436. 
Mia to zatem', ze względu na 
potrzeby czasu wojennego, uczy 
niło bardzo dużo, co jednocześ­
nie wyraziło się w znacznych 
podniesieniach wydatków z 2 i 
pół mil. rb. na 4.6 mil. rb.
■ Kursy dla pólsk. iirz^in. 

w ydz. lekarskiego. Urząd le­
karski przy szefie administracji 
w Warszawie urządził, w poro­
zumieniu z krajowym kómiśdfja 
tern cywilnym przy jeneral-gu- 
bernatorstwie w Lublinie j Radą 
stanu, kursy dla wykształcenia 
polskich urzędników wydziału 
lekarskiego, rozpoczynające się 
d. 1 czerwca przy uniwersyte­
cie warszawskim.

Kierownikiem technicznym 
kursów jest dr. Ghodżko, z de­
partam entu spraw wewnętrznych 
Rady stanu. Kursy trwać będą 
mniej więcej kwartał.

Urzędnicy wymiaru spra­
wiedliwość). Departam ent spra­
wiedliwości poszukuje osób prag­
nących ubiegać się o posady 

• sekretarzy, pisarzy hipotek po­
wiatowych. podsekretarzy, urzęd­
ników prokuratorskich, więzien­
nych ,‘komorników i t. p. Winny 
one składać do departam entu 
podania o wciągnięcie na listę 
kandydatów na urzędników wy­
miaru sprawiedliwości. Do por 
dania dołączyć należy: dowpd
osobisty, dowód wykształcenia i 
praktyki, własnoręcznie napisa­
ny życiorys, świadectwa łub 
opinję osób miarodajnych o 
moralności. Zgłoszenia będą roz,- 
ważone i zakwalifikowane przez 
komisję. ... ,

Informacji co do wymaganych 
kwalifikacji udziela i podania 
przyjmuje kancelarja departa­
m entu sprawiedliwości przy ul. 
Mazowieckiej Na 7, od g. 10 do 
12 w poi.

Listą kandydatów na urzędni­
ków wymiaru sprawiedliwości, 
sporządzona będzie przez de­
partam ent niezależnie od listy 
kandydatów na urzędników ad­
ministracji ogólnej, Co do któ­
rych zgłoszenia, przyjmuje kan­
celarja ogólna Rady Stanu;

sprawozdawczym l,84i,(JOO m a­
rek. Szkoły te  dzielą się na poi 
śkie, niemieckie, żydowskie i 
rosyjskie. Polskich szkół jast 63, 
niemieckich 37; żydowskich 38 
i jedna rosyjska. Uczęszczało dó 
nich ogółem 27,768 dzieci (13,102 
chłopców i I4j666 dziewcząt), w 
tej liczbie do polskich 13,748 
katolików, 260 marjawitow, do 
niemieckich 5,230, do żydowś- 
kich 8,358 i do rosyjskich 162 
dzieci. Personel nauczycielski li­
czy ogółem 577 Osób, w tern 
230 mężczyzn i 347 kobiet. Z 
tego wypada ha szkoły polskie

101 nauczycieli i 149 nauczycie 
lek, na szkoły niemieckie 82 
nauczycieli i 57 nauczycielek, 
ria żydowśkie 45 nahczycieli i 
137 nauczycielek, na rosyjskie 
2 nauczycieli i 4 nauczycielki. 
Za czasów rosyjskich szkoły 
mięjskie początkowe były trzy- 
oddźiałowe z kursem trzyletnim. 
Obecnie szkoły są czterooddzia- 
łowe, z czteroletnią nauką. Za­
mierzone jest dalsze rozszerze­
nie nauk na kurs sześcioletni, 
co umożliwi Znaczne rozszerze­
nie programu nauczania.

Z W ir $
W sprawie pisowni: Sprawa 

pisowni która do ostatniej chwi 
li była przedmiotem dyskusji w 
prasie polskiej została na .posie­
dzeniu wydziału 1 jężykoznaw-

Z ziam polskkit.
Z Łodzi. Ogłoszone świeżo 

sprawozdanie magistrackiej de- 
putacji szkolnej podaje szereg 
ciekawych cyfr o szkolnictwie 
elementarnym w Lodzi:" Ogółem 
funkcjonuje 13%’miejskich szkół 

' fżyfófiś?'
,nie kosztowało w ostatnim roku

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z gLównej kwa­

tery donoszą:
Zachodnia widownia wojny.

Na wybrzeżu pod Ypern 
i \o loka Wytschute vpzmo \ 
ta się od czasa do czasu 
działalność artylerji. f\ię  
dzy Lens a Daeant zaczął 
się ogień armatni Wieczo­
rem ze wznowioną działal­
nością. Rngielskie częścio 
we wypady pod Oppy i Jam- 
podne (?) nie udałyjsię. Wal­
ki p o i Builecourt zacięcie 
prowadzone dalej. W zaźar- 
tem pasowaniu Się utrzyma­
liśmy gruzy wsi. Hiędzy Pri- 
may a AabcriPe trwa kano 
nada ze znaczną siłą.

Nieprzyjaciel stracił wczo­
raj 12 samolotów i jeden 
bało i na uwięzi.

front macedoński
iliędzy jez. Prespaa War- 

darein żywa czynność arty­
lerji. W kilku miejscach ata­
kujący nieprzyjaciel odparty.

Nastrój przeciw - 
w ojea iiy  W łocii.

LUGANO. Z różnych stron 
Włoch nadchodzą wieści, że 
wśród szerokich warstw ludo­
wych zaczyna się wytwarzać 
nastrój ppzeciwwojeńny. Cała 
prasa socjalistyczna włoska za­
mieszcza artykuły; będące zopo- 
wiedżią ostrej opozycji włoskiej 
przeciw rządowi na najbliższej 
■sesji izby deputowanych, która 
hra bię zebrać w końcu ; maja.
Z notatek pism włoskich, a prze- 
dewszystkiem „Corriere della 
Sera" widać jest, iż Anglja przez 
socjalnych delegatów czyni wszel­
kie możliwie wysiłki, aby wśród 
narodu włoskiego : utrzymać na­
strój wojenny. Zabiegi jednak w 
tym kierunku nie mają powo­
dzenia.

Przjbjfeie dalegiśjf M i- 
iomsRiaj do Petersburga.

SZTOKHOLM. „Ri.ecz* dono 
si, że do.Petersburga przybyła 
delegacja z ramienia zjazdu 

. białoruskich działaczy społecz­
nych w składzie: członka Dumy 
i Rady państwa Skirmu nta, nań 
czyćiela ludowego1 Kosiakb, ks. 
biskupa Godlewskiego, duchow­
nego; Razurhewicza i redaktora 
gaz.; „Mohilewskij Więsfnik" 
Kochanowicza. Delegacja ma 

" polecenie ■'■wręczenia rezplucji, 
uchwalonych prźei żJaMTfżądcA*-'

wi Tymczasowemu i komitetowi 
robotników i żołnierzy.

B. ministrowie

SZTOKHOLM. Donoszą tli z 
Petersburga, że nadzwyczajna 
komisja śledcza przeprowadza 
w przyśpieszonym tem pie bada­
nia byłych ministrów i dygnita­
rzy państwowych. Obecnie ba­
dani są z wielką drobiazgowoś- 
cią: Protopopow, b. minister
sprawiedliwości Dpbrowolskij i 
b. dyrektor departam entu poli­
cji Wasiljew.

burza świeżo przebyta. Prąd po 
kojowy wzmaga się coraz bar­
dziej, a nawet prasa liberalna,, 
dotychczas podtrzymująca na­
strój wojenny wśród ludności, 
przyznaje, że agitacja wójeftna 
rozprzestrzeniana z Londynu,, 
Paryża i Waszyngtonu nie wy­
wiera już obecnie takiego wpły— 
wu, jak poprzednio.

Autonomja Ukr&itiy.
SZTOKHOLM. „Nowoje Wreę 

mia" donosi w sprawie rozwinia 
tej działalności Ukraińców: „Sa­
morząd ipiejscowy ukształtowa- 
się na podłożu wyborów pro­
porcjonalnych. Ze stu mandał- 
tów Rady miejskiej kijowskiej,, 
jeden tylko przypadł rosjaninowii 
dwa otrzymali polacy, 12 żydzi 
a 85 ukraińcy. . . Propagand* 
na rzecz szerok  ̂ autonomj 
tych ostatnich została zorgani 
zowana w nader obszernym za­
kresie. Zasadniczą różnicę zdań 
Ukraińców i Wielkorusów stano 
wi kwestja rolna. W związku ? 
propagandą na rzecz samodziel­
ności Ukrainy w oży wiony ; spo­
sób traktowane jest stanowisko 
Kozaków w tej sprawie. Wielu 
mniema, że wolnych Kozaków 
łączą ze sprawą ukraińską silne 
węzły pokrewieństwa, zwłaszcza*.

f  U n la h t f i
■tl

Dążenia pokojowe 
w Rosji.

STOKHOLM. Organ socjalrjych 
rewolucjonistów „Rusśkaja Wol- 
ją“ pisze, żę Rosją znalazła się 
w ciężkim położeniu; rząd tym ­
czasowy ma do wyboru dwie 
alternatywy: albo przyłączy się 
cło ruchu pokojowego, ( albo też 
musi być przygotowany na bu­
rzę rewolucyjną, która w prze­
biegu swoim i w sku tkach ; może 
być o wiele straszniejsza, niż

sq d i nabycia tablice zn* 
m ienn e, marki na rdfeie t 
odwrotnie w edłog Mrste 

■a rzędowego.

j
LEKARZ DENTYŚTfe

przeprowadził się  z Będzina d© 
Sosnow ca, Mbdrzejowskla, 15. 
Przyjmuje od gad z. 1Ó-—5 I od 

—  7.,.. W niedzielę i  święta 
od godz. tÓ — i .

przeprowadził się
na uL M ałachowskiego Ne 11

(dawniej Fabryczna) 
w ofioyBii paprzeoznej bś (i piętł-Ze
Przyjmuje od 5 — 7 popoŁ

DEj i Tf ŚCI

p Deiżtauiłk*
R iga ferelfflifew aa
p  r z e p r o M f a t l z i ł 9 - 3 i  ę  

n a  uL M ałachow sk iego  Ns 11.
(dawniej Fabryczną)

w poprzeestój 'oftefiiie x» IS -
I Przyj misją ói 1C '«i 3 - ć  f»pW

Prywatne mieszkanie przy til. W arsza^śkiei L& t  l i  -yL

W sobotę dnia ld  maja o godz. 8-ej wieczorem : 
w Sali Związku Metalowców na Pógóńi odbądzie slą

urządzany slaraniam Ligi Kobiet w S iś
O ilo as jL y  " w y g ło s z ą  ■

„H istoria roawolis raoksi Hokleeego w ofcacaej ;

p .  Ż D fjiK
... „Prąw® w yborcze hlstorji" '

| ) ,  H e l e ń s t .  W i t k e ^ s t a  ' %
W W»!*J®ri .-i V"'.-

I Bilety w cenie 35 fen. nabywać można w księgarni „W isdzsL

‘ . i i *
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że  historyczny ich rozwój sięga  
czasów  Zaporoża. W Kijowie pa 
nuje przekonanie, że kozacy  

dońscy i terscy połączą się  z 
Ukrainą.

-Konferencja w Stok* 
holmie,

SZTOKHOLM. Ha rozpoczy­
nający się  15-go b. m. zjazd 
socjalistów  przybyło- już kilka­
naście osób . Pisma m iejscow e, 
nie schodząc ze stanow iska neu­
tralnego, om awiają wjdoki kon­
ferencji. .Zaznaczają one, że 
przywódca socjalistów  duńskich, 
Hialmar Branting, poczynił roz­
m aite kroki, m ające na celu  
niedopuszczenia, aby konferencja  

• zbyt silny nacisk wzwierała w  
kierunku pokojow ym . 1 on jed­
nak nie kryje, że zabiegi jego  
mają m ałe szanse pow odzenia.

LUGANG. Zarząd partji socja­
listycznej w łoskiej postanow ił 
wziąć udział w  konferencji so ­
cjalistycznej w Sztokholm ie. Za­
rząd wzywa w szystkich d elega­
tów , w ysłanych - na konferencję  
w  Zim m erwaldzie do udziału w 
przygotowawczych pracach kon­
ferencji socjalistycznej w Sztok­
holm ie".

KOPENHAGA. W dm  8 b. m . 
Rada robotników  i żołnierzy  
uchwaliła jednom yślnie p op ie­
rać projekt zwołania konferencji 
pokojow ej z udziałem  przedsta­
wicieli wszystkich partji i w szy­
stkich frakcji. Radą w ysłać  
ma specjalną delegację do  
państw  skandynaw skich dla po­
czynienia potrzebnych przygoto­
w ań.

Zw ołanie konferencji pokojo­
wej projektow ane n ą , dzień 1 
czerw ca. Z tym  łączą nadzieję, 
że  -pokój pow szechny nastąpi 
jesżęze w le tie . ! ' ,

BUDAPESZT; Decyzja Rady 
robotniczó-żołnśerskiej zwołania  
m iędzynarodowej: konferencji
socjalistycznej wywołała wśród  
d elegatów  obecnych  w Sztok­
holm ie ogrom ny entuzjazm . 
Skandynaw sko - holenderski ko­
m itet z  radością wita decyzję  
rady robotniczej, oczekując przy­
bycia delegatów  rosyjskich.

WIEDEŃ. „M. W, J ,“ donosi, 
iż ze  w zględu na żądanie Rady 
robotniczej-żołnierskiej konferen­
cją pokojow a socjalistyczna od­
będzie w Bernie lub Kopen­
hadze. '

fU & tó m e$ci.
U p a d e k  w p ły w ó w  n a r o d o ­

w e j  d e m o k r a c ji w  R o sji.
Z naczenie obozu narodow o- d e­
m okratycznego, który skom pro­
m itow ał s ię  w ostatnich cza­
sach sw oim  niezręcznym  opor­
tunizm em , sw oją partyjną cias­
notą i złą orjentacją w rosyj­
skich stosunkach, zm alało zu­
pełnie.

O stoją narodowej dem okracji 
za kordonem  były zaw sze szcząt 
ki Koła polsk iego w Dum ie, 
pp.: Jaroński, Gościcki i Haru- 
sew icz i ta część w arszaw skiego  
kom itetu obyw atelskiego, która 
po zajęciu W arszawy schroniła  
się  do Petersburga; szeregi jej 
wzm ocniły się przez napływ  
lwowskich partyzantów, którzy 
znow u z p. Grabskim na czele  
osiedli w Kijowie i M oskwie. 
Duchowy przywódca partji, p. 
Rom an Dm owski, przebywa 
obecn ie za granicą, gdzie od­
grywał dotychczas rolę polsk ie­
go dyplom aty, która skończyła  

się  z chwilą obalenia w Rosji 
poprzedniego system u. Sytuacja

narodowej dem okracji, która 
nie przewidując szybkiego wy- 
buęhu i w ielk iego pow odzenia  
rewolucji, n iebacznie wiązała 
los Polski z dawnym  ustrojem, 
stała się teraz bardzo trudna, a 
zw rot,.d ok on an y  przez jej przy­
w ódców  pod przym usem  ostat­
nich w ypadków , był zbyt nagły, 
aby m ógł budzić zaufanie ludzi 
kierujących rewolucją. To też  
narodowi dem okraci są ciągle  
jeszcze zdezorjentow ani i nie  
um ieją 'so b ie  poradzić z now ym  
porządkiem .

Narodowi dem okraci byli sła­
bymi politykam i i działali stale  
pod hypnozą potęgi i trwałości 
absolutyzm u i biurokratycznego  
system u. Dziś, gdy te  przewi­
dywania nie ziściły się w cale, 
m uszą odpokutow ać za swoją' 
nieprzenikliw ość, za swój opor­
tunizm  i utylitaryzm. Na razie 
przynajmniej karjera ich je^t 
skończona, a w szystkie usiłow a­
nia, aby ponow nie u jąć ster 
polskiej polityki, nie m ogą  
m ieć pow odzenia, gdyż ani 
polski ogó ł za kordonem , ani 
ludzie stojący na czele nowej 
Rosji, n ie uznają- ich: przyw ódz­
twa.

Z w ią z e k  w o js k o w y  p o lsk i.
Na gruncie rosyjskim organi­
zacja społeczeństw a postępuje  
w szędzie, gdzie żywioł polski 
silniej jest reprezentowany. Zor­
ganizowali s ię  także polscy ofi­
cerow ie i żołnierze, idąc w tern 
za rosyjskim  przykładem . W 
Petersburgu, M oskw ie, Kijowie-i 
Sm oleńsku odbyły się  w iece  
polskich oficerów , na których  
założono „Związek wojskow y  
Polaków" i w ybrano okręgow e  
zarządy. Rudri ten ma tę  dobrą 
stronę, że w iele jednostek , od­
czuwających w wojsku dotych­
czas bardzo słabo swój związek  
z polskiem  , społeczeństw em  i 
krajem, zostan ie ob ecn ie  w cią­
gniętym  do pracy narodowej, 
która ich uśw iadom i i pokrzepi. 
Służba w ojskow a była zawsze  
w Rosji n iebezpiecznym  elem en  
tern w ynarodow ienia, co obec­
n ie ustanie, tem bardziej, że 
praw dopodobnie Polacy nie bę­
dą już rozpraszani po pułkach  
rosyjskich.

P o d z ia ł w p ły w ó w . „Popolo  
d’ltali“ twierdzi, że koalicja po­
rozumiała się w sprawie roz­
działu w pływ ów  i zdobyczy w 
obrębie morza Śródziem nego. 
Te dalekie projekty „Popolo  
d ’ltalia“ ujm uje w  sp osób  nastę­
pujący: 1) Zupełne odgrodzenie] 
odsunięcie m ocarstw  centralnych  
od morza. Śródziem nego. 2) Po­
dział terytorjów naokoło morza 
m iędzy państwa koalicji. W ło­
chy mają oprócz wybrzeża 
w schodniego morza Adrjatyckie- 
go , całe w ybrzeże Małej Azji od  
Sm yrny aż do A leksandrety a 
następnie i daw niejsze posia­
dłości w pobliżu Turcji Azjatyc­
kiej. Jak widać dziennik włoski 
przewiduje zdobycze dla W łoch  
w stosunku odw rotnie propor­
cjonalnym  d o-zasłu g  w ojennych  
W łoch.

R uch  u k ra iń sk i. Prasa rosyj­
ska donosi, że okrąg, który na­
zywał się dawniej okręgiem  ki­
jow skim , zwanym  jest obecn ie  
oficjalnie ukraińskim.

G enerał Brusiłow, wywodzący  
swój ród z rodziny polskiej Bru 
siłow skich, nadesłał na ręce  
przedstawicieli Komitetu Ukraiń­
sk iego  dep eszę, w której zezw a­
la: na utw orzenie osobnych  puł­
ków ukraińskich.

Na całej Ukrainie zapanował 
w ielki entuzjazm , w sam ym  Ży­
tom ierzu zgłosiło  s ię  kilkuset

dezerteró.w ukraińskich, którzy 
okazują gotow ość w stąpienia do  
armji i walczenia pod własnęrhi 
sztandaram i. \ ; /

W Kijowie utworzył s ię ' pier­
wszy puik ukraiński. W stąpiło  
do n iego  natychm iast 3 .000  
ochotników . Z armji rosyjskiej 
ucieka bardzo wielu żołnierzy  
rusińskich, którzy -pragną w stę- 

.pow ać do własnej armji ukraiń­
sk iej. Członkowie ’ Rady D elega­
tów robotniczych i w ojskow ych  
’nalegają, aby powrócili, natych­
m iast do sw ych pułków, gdyż  
w przededniu wielkich bitew  
decydujących, każdy żołnierz po­
w inien trwać na sw em  stano­
w isku. -

N ie z w y k ły  n a p iw ek . Do jed­
n ego  z pierwszorzędnych hoteli 
berlińskich przybył, n iedaw no pe 
wien obyw atel 2 iem ski z okoli­
cy, przywożąc ze sobą w cale po 
kaźne zapasy żywności,, jako  
upom inek dla sw ych krewnych  
w m ieście . P o  rozdaniu poda­
runków, pozostało jeszcze w 
kufrze n ieco ziem niaków , m asła  
kiełbasy i t. d, W obec tego  ów  
obyw atel zawezwał do sw ojego  
pokoju personel hotelow y i za- 
pytał się , czy n ie chciałby za­
m iast napiwku w pieniądzach, 
otrzym ać go. w naturze. Rozu­
m ie się , że w szyscy ' łjóz wyjąt­
ku zgodzili się na taką propo­
zycję, w obec czego  starszy kel- 
nar otrzymał 25 klg. ziem nia­
ków, pokojowa funt m asła, kel­
ner m łodszy 12 jaj, portjer funt 
kiełbasy. Podobno — .opowiadał 
ów  g o ść — nigdy jeszcze nie był 
tak^troskliwie i starannie obsłu­
giwany w hotelu, jak w łaśnie  
skutniem  ow ych napiwków w 
naturze.
k Z n is z c z e n ie  zb io r ó w  sz tu k i  
w  M o sk w ie . W czasie dni re­
wolucyjnych, w M oskw ie, miały 
uledz zupełnem u zniszczeniu  
słynne zbiory sztuki, znanego  
bogacza, M orozowa. W zbio­
rach znajdowały się  przeważnie  
dzieła m istrzów francuskiego im 
presjonizm u. R eprezentow ane  
tam  były nazwiska tego rodzaju, 
jak Courbet, Renoir, C ezanne i 
van Gogh. Szczególną ozdobą  
tych zbiorów były malowidła  
śc ien n e, które w ykonał Maury­
cy D enis i ozdoby w rzeźbie 
A rystydesa M aiłlot.

W iadom ość o zniszczeniu zbio 
rów M orozowa podaje czasopis­
m o „Kunstkronik", w iadom ość  
ta jednak w ym aga jeszcze spraw  
dzenia.

R o zw ó d  z p o w o d u  ręk a ­
w ó w , W O strowie chasydzi w y­
stępują przeciw tem u , że ich żo  
ny noszą za krótkie rękawy. 
D oszło naw et z tego  powodu  
do udzielenia przym usow ego roz­
wodu ob ecn ie  przez „chasyda*.

W g im n a z ju m  
W, R E P L I Ń S K I E J

as a ,  p  i  »  y  
w stępne  

o  d l  2  3  m  f  * j  a
g. 10 — 12.

S ż c z e p ię  o sp ę  
ochronną

In sty tu tu  D -ra S tę p n ie w s k ie g o
u l, 3 -g o  M aja róg  S ta ro so sn o -  

w ieek ie j  dom  k o le jo w y .

Najwyższa 
wygrana w 

szczęślU 
wym wy­

padku

j s f e n  m ilion
ma1 ek.

Wygrane

gwaran­

tuje ; 

państwo.

W spaniałe sza n se  w y­
grania p rz e d s ta w ia

przez  m ia s to  H a m b u rg  g w s r o i t o w a a a  
w ie lk a  i o t e r j e  p ien iężs a  w  k tó r e j

13 im ljonćw 731,000 mk.
napew no m usi być w ygrane.
N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  w ,s z c z ę ś l i w y m  

w y p a d k u  w ynos i

jeden miljon Mk
d n i e
MsrekM arek

w z g 1

900.000
890.000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000  

. 830,000
820.000  
810,000

305.000  
303,300
302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000

90.000
80.000  
70,000

Oprócz tege przypada d» wylosowa­
nia wiele wygranych po Mk. 60,000, 
50,000. 40,000. 30,000. 20,000, 10,000 
i t. d,

Wególe loterja składa się ze 100,000  
losów, z których 56,020; a zatem wię­
cej jak polewa w ciągu 2 iu ciągnień 
stopniowo wylosowaną byó musi.

t  tej nadarzającej się tfcszji, powi­
nien każdy skorzyst. e aby w obce-- 
nych ciężkich czasach prędko dojść do 
majątku.

Wysyłam losy de I ciągnienia po 
urzędowych oonaoh

Mk. 10 Mk, 5 Mk. 2.50
za cały za fU z# ćwfsn

los. lcsa. losu.

za poprzedniem nadesłaniem pienię­
dzy.przekazem pocztowym

Urzędowy, plan losowania zaopatrzo­
ny pitczęcią państwową, w którym 
oznaczone bęoą kolejne ciągnienia i 
wyszczególnione dokładnie wygrane, 
przesyłam na życzeń,e gratis i franko.

Każdy biorąey udział - otrzyma urzę­
dową tabelę wkrótce po odbytem ciąg­
nieniu.

Wygrane będą natychmiast wypłaco 
ne pud gwarancją państwową. 
Zamawiać upraszam natychmiast naj 

później de 25 maja.

• f

K a n to r  b a n k iersk i

Hamburg. (1206)

aOKTÓS

BRONI ATOWSKL
w C zęstochowie,

przejrc’ftsdsii się na ulic^
Ś w . P a rn y  PSarji t .  J. S3 A łe j s
Ks 2 1 , obok teatru  Par ja k ie g o  
C h orob y  skórne, dróg m o c z o -  

m y t h  i w en e r y c z n e  » 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp.- 

F anie od 12—1 po poł

U J L c b a r s  - B e i s t j s t a . ,

A. Ingstę
p rzeprow adził s ię  

na ol W arszawską łfe 10.
dom — Pachtern;. I. piętro. 

Przyjmnje od 91/* -  12 a  południe 
od 2 pp. do 7 mit’czoresn .

Urząd pokndnłctwa prsop
w Sosaoaea

ulica Dęblińska hfe.l-J, (Iw an- 
grodzka).

m a  z a ję c ie
dla: kucharek, służących d©>
w szystkiego, oraz potrzebuje, 
dziew cząt do fabryki za granicę,.
W rełką i lo ś ć  r o b o tn ik ó w  na,
drogi żelazne do Królestwa, 
P olskiego, Litwy i Kurtandji.

Zarodek m arek 1.80 do 2.60*. 
i ca łe utrzym anie z pom ieszka- 

' niem . ' «. :
T a m że  p o sz u k u ją  p racy  w  

kraju .
Inżynier, pom ocnicy do biura,, 
ślusarze m aszynowi, stróż; to ­
karz, parobek do koni, c ie ś le  

szwaczki, zecer do drukarni*, 
praczki, dziew częta do w szyst- 
kiego i do dzieci, kucharki.

j Drobne ogłoszenia |

Najem
bryczns 16.

koni roboczych, zwózka, 
towarów Łepkcwłki, Pa-

8 nnlrni 1 dw'a sa5ł ^
J J u f t U l  wynajęcia ad i  Lipca,, 

Starososnowiecka 10.

| | n , 0 ń  potrzebny na praktykę; Fot 
U b Z C ł l  .Bracią..iAlimu. -•

O g ł o s z e n l e c

Komisje Żywnościowo R. f \ .  O. w Sosnowca po­
daje do -wiadomości, że w sklepach Komisji bilon jej 
przyjmowany jest wyłącznie przy kapnie towarów, wy­
mianę większych sam askatecznio kesa główna, ul, D ę­
blińska N a , U ,  od godziny 11 rano do l  szej w p o łcd  
nie, codziennie, za wyjątkiem świąt.

Bilon Komisja wycofuje przez A aj, po spływie te­
go terminu bilon będzie unieważniony.

W 8-io klasowej

im. Staszyca (dawniej Handlowa)
przedwakacyjne egzam iny w stęp n e rozpoczną się  w  d. 31 m aja

o  godzinie 12.
Kancelarja przyjmuje zapisy tylko d o  klasy w stępnej, I, HI i VII- 

Przy zapisie złożyć należy m etrykę, św iadectw o szczepienia  
ospy i 15 mk. od  kandydatów d o  klasy w stępnej i 25 m k. od  
pozostałych . <„

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Mjoiutiorski. Ł
,, Za pozwol eniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

DrukarBia-Byszsrda MonsiorsMeg#.


